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JAK skończy się
odyseja

m

bohaterskiej

z a ło g i

C E N A  BO GB
N A K Ł A D : 48.824 E G Z.

Rob X V I I  W to re k , 31. I-  61 r .  J f r  26 (513?)

JSŚwiętej Marii”?

DZIECI NIEMIECKIE
z irizytą

w PODJUCHAGH

Inwazja portugalskich „tajniaków“

32 D Z IE C I z k la s y
trze c ie j i  12 nauczyc ie li 
ze szko ły  ogólnokszta łcą 
ce j w  N e u s tre litz  z łoży­
ło  w  sobotą re w iz y tę  w 
szkole n r  12 w  Pod ju ­
chach. P o lsk ie  dz iec i i 
po lscy nauczyc ie le  b a w i 
l i  w  N e u s tre litz  w  paź­
d z ie rn ik u  ub. roku .

G oście n iem ieccy  zw ie 
d z il i Szczecin, s p o tk a li 
s ię  z uczn ia m i i  nauczy­
c ie la m i szko ły  n r  12, a 
także  z de legac jam i za­
p rzy ja źn io n ych  szkó ł n r  
62 i  n r  49. Gospoda­
rze m  tego p o ls k o -n ie ­
m ieck iego  spo tkan ia  b y ­
ły  dz iec i z k la s y  I I I  p. 
P udło.

S p o tka n ia  dz iec i p o l­
sk ich  ze Szczecina — 
Pod ju c h  z  d z ie ćm i z 
N e u s tre litz  „sp ro w o ko ­
w a ły ”  i  pom og ły  zo rgan i 
zować op ieku jące  się o- 
bu  szko łam i Z a rządy  La  
sów —  p o ls k i i  n ie m ie c­
k i.

Dogadać się łatu>o —  
w ys ta rczy  p rz y ja z n y  u -  
śm iech. T rze cro k la s is tk i 
na w sp ó ln ym  obiedzie.

SEii
OBRADUJE

WARSZAWA PAP,

Plenarne posiedzenie

Sejmu rozpoczęło się

dziś o godz. 10. Na

porządku dziennym

znajduje się 13 pro­

jektów ustaw. Według

przewidywań, posie­

dzenie zakończy się

późnym wieczorem.

n a  R io d e  J a n e iro
P A R T Í P A P . J a k  d o n o s ! z  R !o de J a n e iro  

A g e n c ja  F rance  Presse, ka p ita n  G a lvao  «w ró ­
c i ł  s ię  do g u b e rn a to ra  s tanu  G uanabara, C ar­
iosa Lace rda  *  p rośbą o  u m o ż liw ie n ie  m u  «wo 
bodnego w e jśc ia  do p o r  tu  R io, udzdelająo je d ­
nocześnie a z y lu  g ru p ie  pow stańców .

13 delegatów
p o w ie z ie  

szczecińskie wnioski
na VII Kongres SD
W O JE W Ó D Z K I K o m i ru n k ó w  do le g a liz a c ji 

te t  S tro n n ic tw a  D em o- tz w . dz ik ie g o  rzem iosła .
kra tycznegc  zcrgsr.izo  C hodzi c  u m o ż liw ie n ie  
w a ł w czo ra j ko n fe re n - w y k u p ie n ia  k a r ty  re je - 
c ję  prasow ą, poda jąc in  s tra c y jn e j ty m  kob ie - 
fo rm a c ję  o  p rzyg o to w a - tom , k tó re  z a jm u ją  się 
n iach  szczecińskich in -  do ryw czo  d ro b n y m i u - 
s ta n c ji S tro n n ic tw a  do s ługam i, bez obciążania 
V I I  K ongresu  SD, k tó ry  ic h  w yższym i s ta w ka m i 
odbędzie się w  W arsza- lo k a lo w y m i i  czynszowy 
w ie  w  d n iach  6—8 lu te - m i. (p)
8o. __

Na p y ta n ia  p rzedsta -

K A P IT A N  G ALV AO  
w y s ła ł z p o k ła d u  „S a n ­
ta  M a r i i “  depeszę do 
re d a k c ji d z ie n n ika  pa ­
ry s k ie g o  ?iLE M O N D E “ . 
W  depeszy te j G a lvao  
p ro s i o p o dan ie  do w ia
dom ości o p in ii p u b lic z ­
n e j nu  c a ły m  św iec ie , 
że w szyscy pasażerow ie 
p rze b yw a ją cy  na „S a n ­
ta  M a r i i“  cieszą s ię  do­
b ry m  z d ro w ie m , p ro ­
w adzą n o rm a ln y  t r y b  
życ ia  i  od sum ego po ­
czą tku  u trz y m u ją  p rz y ­
jazne  s to s u n k i z  g ru p ą  
pow stańców , k tó ra  opa­
n ow a ła  s ta tek . Je że li 
ty lk o  do w ó d z tw o  „S a n ­
ta  M a r i i“  będzie  m ia ło  
m ożność sw obodnego 
w ysadzen ia  na lą d  pa­
sażerów, n iezw łoczn ie  
p rze p row adz i tę  opera­
cję.

BOJOWNICT o  WOL­
NOŚĆ — głos i depesza — 
dom agają się od krajów 
dem okra tyczn ych  m ora ln e ­
go po tę p ien ia  d y k ta to ró w , 
k tó rz y  w  n ikcze m n y spo­
sób chcą nazw ać naszą w y  
raźn ie  pow stańczą akcję ,

(D okończen ie  na  g ir  2)

w ic ie la  naszego pism a, 
odp o w ie d z ia ł sekre ta rz  
W K  SD, Tom asz F IL IP ­
K O W S K I, poda jąc do 
w iadom ości, że 13-osobo 
w a  de legac ja  szczeciń­
ska poruszy m. im. spra­
w ę ro z w o ju  d robnych  
usług p o rto w ych  p rz y  
pom ocy s p ó łd z ie ln i rze­
m ie ś ln iczych  i  rzem ieś l­
n ik ó w  p ry w a tn y c h .

Szczecińska delegacja 
zab ie rze  także  głos w  
sp ra w ie  p ry w a tn y c h  
p ra k ty k  le ka rsk ich , po­
de jm o w a n ych  przez ab­
so lw e n tó w  u c ze ln i bez 
o d b yc ia  k ilk u le tn ie g o  
stażu. W ys tą p i też z  po­
s tu la te m  stw o rzen ia  w a -

Z0R1N
domaga się
zwołania Rady 
Bezpieczeństwa

N O W Y JO R K PA P. S ta ły  
p rze ds ta w ic ie l Z w ią zku  Ra­
dzieck iego p rzy  ONZ W a­
le r ia n  Z o r in  z w ró c ił się do 
przew odn iczącego R ady 
Bezpieczeństw a o  na tych ­
m iastow e je j zw ołanie 
len i rozp a trzen ia  s y tu a c ji 
w  K ongo po w sta łe j w  w y ­
n ik u  n o w ych , agresyw nych 
poczyń ań B e lg ii.

W liś c ie  do p rze w o dn i­
czącego Z o r in  zażądał roz­
pa trzen ia  przez radę nastę­
pu ją cych  a k tó w  ze s tron y 
B e lg ii:

♦  o rgan izo w an ia  y,Legli 
C udzoziem skie j”  do a k c ji 
na  te re n ie  Konga,

♦  w erbo w an ia  w  B e lg ii
„o c h o tn ik ó w ”  m ających

S®>
♦  zw iększania w o jsko ­

w ego i  cyw iln eg o  personelu 
be lg ijsk ieg o  w  Kongo, oraz 
kon cen trac ję  n o w ych  od­
dz ia łów  b e lg ijs k ic h  na te-
reaig »twnda-Uruadii .

Wyższy funkcjonariusz policji NRF

Konstruktor ruchomych 
komór gazowych

b. SS-man PRADEL

aresztowany
ui Hanowerze

Gestapo, zosta ł on  za­
tru d n io n y  ja k o  naczel­
n y  ko m isa rz  p o lic ji d ro  
gow e j rzą d u  H anow e-

B O N N . W  H anow e­
rze aresztow any został 
b. SS-m an, obecnie w yż  
szy fu n k c jo n a r iu s z  p o li 
c j i  zachodn ion iem iec- 
k ie j,  Johennes P R A ­
D E L . J a k  zako m u n iko ­
w a ł p ro k u ra to r D ie tr ic h  
Goetze, w szys tko  w ska ­
zu je  na to , że areszto­
w a n y  w  g ru d n iu  1960 r. 
P rade l, b. re fe re n t do 
sp raw  tra n s p o rtu  Gę­

b y ! ko n s truk to«

re m  sam ochodów z k o ­
m orą  gazową, w  k tó ­
ry c h  uśm iercano lu d z i 
gazam i sp a linow ym i. 
P ra d e l p rzes łuch iw any  
b y ł w k ró tc e  po zakoń­
czeniu w o jn y . Z a rzu ty  
w ysuw ane przec iw ko  
n ie m u  —  ja k  tw ie rd z i 
Goetze —  n ie  b y ły  do­
stateczne d la  wszczęcia 
dochodzenia. M im o  po­
ważnego obciążenia z 
ty tu łu  działalności SE

D O KU M EN TY Z okresu 
h itle ro w sk ie go , znalezione 
n iedaw no przez p ro k u ra to ­
ra  generalnego E rw ina 
Schuele w  A le ksa n d rii 
(USA) p o tw ie rd z iły  pode j­
rzen ia  p rze c iw ko  Pradelo- 
w i i  rów nocześnie spowo­
do w ały  aresztow anie trzech 
b. w spó łp raco w n ików  Pra- 
dela. a m ia no w ic ie  Heinza 
W en tritta , A n to na  Sukkela , 
oraz W il l i  Justa, k tó rym  
zarzuca się w spó łpracę nad 
ko n s tru kc ją  sam ochodów 
spec ja lnych. Samochody 
specjalne, przed zbudow a­
niem  s ta łych  ko m ó r gazo­
w ych  w obozach koncen­
tra c y jn y c h , używ ane b y ły  
przede w szys tk im  w  Po l­
sce, R os ji. Jug os ła w ii. We­
d łu g  danych p ro k u ra tu ry , 
p ie rw sze ruchom e ko m o ry  
gazowe skonstruowano, pofl 
koniec roku m o,

N a zd ję c iu : dz iec i ze 
szko ły  n r  12 w rę cza ją  
d y re k to rce  szko ły  z 
N e u s tre litz  —  L . B ra k -  
lo w  w ią z a n k i k w ia tó w .

D oroczny
r a p o r t
AEC

W ASZYN G TO N  PAP. A - 
m erykań ska K o m is ja  Ener­
g i i  A tom ow e j (AEC) oznaj­
m iła . że S tany Zjednoczo­
ne m a ją  „d u ż y  zapas roz­
m a itych  bom b ją d ro w y c h ” , 
ale p o w in n y  m ieć ic h  Jesz 
cze w ięce j.

D alsze p ró b y  z  b ro n ią  ją ­
drow ą — głosi doroczny ra 
p o rt AEC — do pro w a dziły  
by  do  znacznego udoskona 
len ia  bom b n u k lea rn ych .

Spraw ozdanie podp isał u- 
s tępu jący sze f AEC John 
Mccone. p rze c iw n ik  zakazu 
w o jsko w ych  eksperym entów  
ją d ro w ych . John Kennedy 
m ia no w ał no w ym  przewod­
niczącym  AEC d r  G lenna 
Seaborga) znanego fizyko- 
chem ika , -

Złoty Krzyż
Zasługi

dla dziennikarza
„Kuriera"

J A K  O B S ZE R N IE  
IN F O R M U JE  dzis ie jsza 
prasa poranna w czo ra j 
w  W arszaw ie  odby ła  
się uroczysta  akadem ia 
z o k a z ji 300-lecia prasy 
p o lsk ie j.

W  p re zyd iu m  akade­
m ii za ję li m ie jsca człon 
ko w ie  n a jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i pa ń  
s tw o w ych : W . G O M U Ł ­
K A , J. C Y R A N K IE ­
W IC Z . E. O C H A B , M . 
S P Y C H A L S K I, A . Z A ­
W A D Z K I, S. IG N A R , 
ST. K U L C Z Y Ń S K I, CZ. 
W Y C E C H , c z ło n ko w ie  
k o m ite tu  honorow ego 
300-lecia p ra sy  p o lsk ie j 
o raz  w y b itn i d z ie n n ika ­
rze i działacze p o litycz -

w arszaw skiego  oddzia­
łu  SDP.

W ita n y  d łu g o trw a ły ­
m i, serdecznym i o k la ­
skam i zab ie ra  głos. p re  
m ie r Józe f C Y R A N K IE  
W IC Z .

P e łn y  te k s t przem ó­
w ie n ia  J. C y ra n k ie w i­
cza zamieszcza d z is ie j­
szy „G ło s  Szczeciński“ .

J A K  S IĘ  D O W IA D U  
J E M Y  z o ka z ji 300-lecia 
p rasy p o ls k ie j w ie lo le t­
n i p ra c o w n ik  „K u r ie ra “  
red. Jan  B O L E W S K I 
odznaczony zosta ł z ło ­
ty m  K rzyże m  Z asług i.

(m l

W  p re zyd iu m  zasied li 
rów n ież  przew odn iczący 
M iędzyna rodow e j O rga­
n iz a c ji D z ie n n ika rzy  M . 
H E R M A N N  oraz prze­
w odn iczący  Z w ią zku  
D z ie n n ika rzy  
k ic h 1 red.
„P ra w d y “  P.
KO W .

Po odegran iu  przez 
o rk ie s trę  h ym n u  narodo 
wego akadem ię  zagają 
red. A . K A R A C Z E W -
S K I p rz e w o d n ic c y .

Radziec-
naczelny
S A T IU -

Ponad 1.142 tys.
ludności
liczy Warszawa

W AR SZAW A PA P. S tan 
za ludn ien ia  W arszaw y
w zrósł w 1960 r .  o  clalsne 
25.629 osób. Na 1 s tyczn ia  
br., w ed ług danych p ro w i­
zorycznych, sto lica l ic z y ła  
1.142.390 m ieszkańców , w 
tym  ponad 38 tys . osób za­
m eldow anych okresow o.

W arszawy m a ją  liczebną 
przewagę. Jest ich  o  o k , 
80 tys . w iecęł- n iż  peżs 
c z jz n ,
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D Z IS IE JS Z A ' prasa  
po ra n n a  p rzyn o s i om ó­
w ie n ie  p ie rw szego „O rę  
cizia o s tan ie  p a ńs tw a“  
p re zyd e n ta  K e n n e d y ‘ego,

W p o lity c e  zagran icznej 
K e nnedy zapow iada jedno­
czesno um acn ian ie  zb ro je ń  
a m e ryka ńsk ich , rozszerza­
n ie  „p ro g ra m ó w  pom ocy 
d la  zagran icy”  i  a k ty w iz a ­
c jo  dyp lo m a c ji. Równo­
cześnie K e nnedy ośw iad­
czy ł, że now a ad m in is tra ­
c ja  zbada „w sz y s tk ie  m o­
ż liw e  dz iedz iny w spó łpracy 
zo Z w ią zk iem  R adzieck im  i  
In n y m i k ra ja m i” . „Ś w ia t 
zn a jd u ją cy  się poza g ra ­
n ica m i z im n e j w o jn y  — po­
w ie d z ia ł p re zyde n t — w y ­
m aga na da l naszej n a jw ię k  
ezej u w a g i, lecz podstaw o­
w ą, pow ażną przeszkodą są 
w c iąż Jeszcze nasze stosun 
k i  ze Z w ią zk iem  Radziec­
k im  I C h in am i k o m u n is ty ­
cz n y m i” . W  o p in i i  Kenne­
d y e g o  Z w ią zek  R adzieck i 
i  C h in y  Ludow e „ n ie  zre­
zygn ow a ły  z a m b ic ji pa ­
no w an ia  nad św ia tem ” ,

W  da lszym  c ią g u  p rze 
m ó w ie n ia  K e n n e d y  po­
w ie d z ia ł:

-„M am  nadzie ję , 4e 
w ra z  z rządem  p o lsk im  
będz iem y m o g li ¡¿badać 
m oż liw ość  w y k o rz y s ta ­
n ia  naszych zam rożo­
nych ' fu n d u szó w  w  P o l­
sce na  p o ko jo w e  p ro ­
je k ty ,  k tó re  zadem on­
s tru ją  naszą trw a łą  
p rz y ja ź ń  d la  n a ro d u  
p o lsk ie g o ".

K e nnedy ośw ia dczy ł w
o rę dz iu , że p o  dziesięciu 
dn iach  u rzę do w a nia  jes t 
„oszo ło m io n y  ogrom em  p ro  
b le m ó w  i  k ło p o tó w , ja k ie  
grożą w  c iąg u  następnych 
Czterech la t ” . „U w a ża m  — 
m ó w ił o n  m .fa . — że p o w i­
n ie n ! em p o in fo rm o w a ć  K o n  
gres, iż  x  naszej a n a liz y  
do kon an e j w  c iąg u  osta t­
n ic h  dz ies ięc iu  d n i w y n ik a  
jasn o , że w e w szys tk ich  
pods taw ow ych  s tre fach  k r y  
zysu fa la  w yda rze ń  w y ­
m y k a  się na m  i  czas n ie  
dzia ła na  naszą korzyść ” .

„Niech ludzkość nie zapomni
co znaczy SS, kapo i Oświęcim...”

Wiec w XVI rocznicę
oswobodzenia

najw iększego
obozu zagłady

W CZO R AJ W IECZOREM  
w  sa li Z am ku  o d b y ł się
w lec pośw ięcony z w yc ię ­
s k ie j o fen syw ie  z im o w e j 
A r m ii R adz ieck ie j i  Ludo­
w ego W ojska P o lskiego, o- 
raz  ro czn icy  osw obodzenia 
obozu ko n cen tracy jn eg o  w  
O św ięc im iu .

P rz y  dźw iękach h ym n u  
narodow ego w chodzą na sa 
lę  po cz ty  sztandarow e. Prze 
w odn iczący Ża rz . O kręgu 
ZB oW iD  -  Jan  SZU LC ZYN  
S K I zagaja w ie c  i  p ro s i o

Zbrodniarz
z Treblinki

w  Z S R R
M O SK W A P A P . W ładze

bezpieczeństwa państw ow e­
go ZSRR zdem askow a ły  o- 
s ta tn lo  zbro dn ia rza , ob yw a­
te la  radz ieck iego W. KOS- 
T IN A , k tó ry  w  okre s ie  m i­
n io n e j w o jn y  w spó łpraco­
w a ł z h itle ro w ca m i i  m a 
na s u m ie n iu  życ ie  w ie lu  
n ie w in n y c h  lu d z i. P rze­
s tę ps tw  do kon a ł o n  m .in . 
w  obozach w  Che łm ie o raz 
w  T reb lin ce . P o zakończe­
n iu  w o jn y  ud a ło  m u  się za 
trzeć ś lad y  z b ro d n i i  za­
m ieszkać po czątkow o w  
Obwodzie k i jo w s k im , a na  
stępn ie w  M osk iew sk im . 
gdzie p ra cow a ł na  Jednej 
ze s ta c ji k o le jo w ych .

b y  G m in , C y r i l  OSBORNE, 
z łoży ł ośw iadczenie u tw ie r­
dzające, że w  IV . B ry ta n i i  
po pe łn io no od  1 gru dn ia  
« b . «*,' SI m orde rs tw . _

17 hm . k u te r  w ładya la- 
w ow sk leg o  „S ik t in e ra ”  — 
Wła-118 w y ło w ił  na  ło w is k u  
w  p o b liżu  te j m ie jscow ośc i 
z w ło k i cz łon ka  załogi k u ­
tr a  Gdy-58, k tó ry  ja k  p i­
sa liśm y, za ton ą ł w  ta je m ­
n iczych  oko licznośc iach w  
d n iu  7 « tyczn ia  b r ,  (rz)

uczczenie m in u tą  c iszy pa ­
m ię c i o f ia r  faszyzm u i  po­
le g łych  na  w szys tk ich  po­
b o jow iskach  I I  w o jn y  św la 
to w e j. W szyscy w s ta ją . Roz 
lega się ło sko t w e rb li.

M EM EN TO o  h it le ro w ­
sk ich  zb ro dn ia ch  wobec 
lud zkośc i 1 o  kno w a n ia ch  
Jego po g robow ców  w yg ła ­
sza p rze w . Ża rz . oddz. 
ZB oW iD  — A r tu r  Jung.

— C hodzi o to  — m ó w i p . 
Jun g  — ab y  koszm a r w o j­
n y  1 obozów  k o n ce n tra cy j­
n ych  n ig d y  się n ie  po w tó ­
r z y ł.  N iech ludzkość n ie  
zap om n i co  znaczy słowo 
SS, k a p o  i  O św ięcim !

W  D A L S Z E J CZĘŚCI Wie 
CU p rze m a w ia li p rzedstaw i­
c ie la  o rg a n iz a c ji b . w ięź­
n ió w  p o lity c z n y c h  z B e lg ii, 
W ioch ii C zechosłow acji. Na 
zakończenie uch w a lo no  re­
zo lu c ję  1 zaakceptow ano 
treść depeszy do I  sekre­
ta rza  KC  PZPR  W ładys ła­
w a G o m u łk i. (w it)

Tragedia
na Jeziorze
w Barlinku

3 dzieci
pod lodem

W SOBOTĘ 11 bra. gra ­
pa dz ie c i ś lizga ła się na
Jeziorze w  B a r lin k u . W 
pew ne j c h w il i  w sku te k  za 
łam an ia  się lo d u  ośm ioro  
m a lców  zna lazło się w  ,wo 
dzle.

A k c ję  ra to w n iczą  po d ję li
ro b o tn icy  z p o b lisk ieg o  ta r  
ta k u . M im o  ic h  w y s iłk ó w , 
13-letnieJ D anusi OSIE­
W IC Z  i  » - le tn ie j B as i SZA 
Ł B K  n ie  ud a ło  «lę u ra to ­
wać. <ap)

„SANTA
MARIA“
(Dokończeni« ze str. 1)

prow adzoną zgodn i« % n o r  
m am l u św ię con ym i przez 
p ra w o  m iędzynarodow e, ak 
tem  p ira ck im ...

A G E N C JA ! F R A N C E
PRESSE w  depeszy z 
R io  de J a n e iro  donosi, 
że k a p ita n  G a lvao  zw ró  
c i ł  s ię  po ra z  d ru g i do 
gub e rn a to ra  p ro w in c ji 
G uanabara , w  spraw ie  
w p ły n ię c ia  do p o rtu  w  
R io . O dpow iedź gube r­
n a to ra  b y ła  zupe łn ie  
odm ienna w  fo n ie  od 
pop rze d n ie j. Z a w ia d o ­
m ił on, że p rzekaza ł 
p rośbę p re zyd e n to w i —  
e le k to w i, doda jąc  od 
s ieb ie : <

„ J a k  tw ie rd z i prasa 
b ra z y lijs k a , p re zydent- 
e le k t ośw iadczy ł, że 
po zw o li pa nu  swobod­
n ie  dysponow ać «tat­
k ie m . D on ies ien ia  te, 
Jakko lw ie k  n ie  p o tw ie r­
dzone o f ic ja ln ie , są zgo 
dne *  po g lą da m i p rz y ­
szłego szefa rzą d n ” ,

P rzed p rzekazan iem  
te j o d p ow iedz i guberna  
to r  o d b y ł k o n su lta c je  
z  p rz y s z ły m i m in is tra m i 
sp ra w  zagran icznych  i  
m a ry n a rk i rz ą d u  b ra ­
zy lijs k ie g o .

R ów nież 'w ed ług  do­
n ies ień  fra n c u s k ie j a- 
g e n c ji, g u b e rn a to r w y ­
d a ł nakaz a resztow an ia  
w szys tk ich  ag e n tó w  p o r 
tu g a ls k le j p o l ic j i  p o li­
tyczne j, k tó rz y  p rzeby­
w a ją  e w e n tu a ln ie  na 
te ry to r iu m  p ro w in c ji 
Guanabara.

D ZIŚ  O godzin ie M  rano 
czasu w arszaw skiego k o n tr  
a d m ira ł am e ryka ń sk ie j m a­
ry n a rk i w o je n n e j, A lle ni j iu u n i  w o jenne j, _____
S m ith  «potka ł się na  p o k ła  
u - . -  a k a p l-
a u u ia  a jw m a i się 
dzle ,,Santa M a r ii”  z Kapi­
tanem  Galyao. Tem atem  
rozm ów  je s t spraw a w ysa­
dzenia na lą d  «00 pasaże­
ró w  s ta tku  portuga lsk iego.

A genc ja  R eutera poda je 
a RecŁTe, że is tn ie ją  poważ 
ne  szanse w ysadzen ia  pa­
sażerów „S a n ta  Marii*« w  
ty m  porc ie .

Dla szpitali
i gabinetów lekarskich
@  n a m io ty  tle n o w e  

do o żyw ia n ia  n ie m o w lą t 
O  „kombajny dentystyczne”  
O  u n iw e rs a ln y  a p a ra t 

do zn ieczu lan ia
(A P I)  W  nadzw ycza j s zyb k im  tem p ie  ro z w i­

ja  się p rze m ys ł m e d y c z n y  w  naszym  k ra ju . Je 
szcze n iespe łna  k i lk a  la t  tem u  p ro d u ko w a liś ­
m y  je d y n ie  s tosunkow o proste wyposażenie szp i 
t a l i  i  g a b in e tó w  le k a r  sk ich . B a rd z ie j sko m p li 
ko w a n ą  a p a ra tu rę  m e d yczn ą  sp row adza liśm y 
*  k ra jó w  w yso ko  u p rz e m ys ło w io n ych .

R O L E  S IĘ  J E D N A K  n?S° zapowiada urn Chomie
T M T F N T A  TA 7  im n n r  n łe  Prod ukcJ1 tz w - un l*ów  c .M l łV iN l / y j i \ .  / j  im p o r  dentys tycznych  -  swego ro  
te m  P o lska  s ta je  się Czaj u ko m b a jn ó w  wyposa- 
ce n io n ym  eksporte rem , ¿onych w  zestaw wsz> st- 

k ic h  urządzeń po trzebnych 
W yro b y  d z ie w ię c iu  p o i jeka rzow i-den tyśe ie ; oraz 
S kich  w y tw ó rn i sp rzę tu  tzw . resu sc ita to ró w  c z y li na
m edycznego znane są 
ju ż  w  w ie lu  k ra ja ch , 
m .in . w  A u s tr i i,  B ra z y ­
l i i ,  K anadz ie , H iszpan ii, 
F ra n c ji,  S zw ecji.

m io tó w  tle n o w ych  d la  oży­
w ia n ia  n ie m o w lą t urodzo­
n ych  w  z flm a rtw icy . (w uk)

SPRZĘTU
M ED YC ZN EGO w  Polsce 
w yka zu je  dalszą tendencję 
rozw o jo w ą . W  bieżącym  
p la n ie  p ię c io le tn im  przezna 
czono znaczne na k ła d y  na 
dalszą je g o  rozbudow ę i  
m odernizac ję .

> D z ię k i te m u  w  latach 
1881-65 p rze m ys ł m edyczny 
będzie w  stanie u ru cho m ić  
p ro d u kc ję  oko ło  45 typ ó w  

■, skom p liko w a n ych  apara tów  
4 o raz ponad 300 drobnych 
“  n a rzęd z i i  urządzeń.

M ię dzy  in n y m i będą p ro  
dukow a ne  e le k troka rd iog ra  
f y  (ap a ra ty  do diagnozy 
p ra cy  serca), ap a ra ty  do 
d ia te rm ii (do leczenia p rą ­
d a m i w y so k ie j często tli­
w ośc i), ścienne 1 sufitow e 
la m p y  bezcien iow e do  sal 
operacy jnych^  oraz lam p y  
la ryng o lo g iczne  1 ba k te rio ­
bó jcze  la m p y  do s te ry liza ­
c j i  p e w n y m i ro d za ja m i 
p ro m ie n i u ltra fio le to w y c h .

SPOSR0D W IE L U  IN ­
N Y C H  w y ro b ó w  w a rto  ró w  
n ie ź  w y m ie n ić  un iw e rsa l­
n e  szp ita lna  ap a ra ty  do 
znieczu lan ia  ogólnego, spe 
e ja łne  w z ie rn ik i do w nę­
trz a  o rg an izm u , ins tru m e n­
t y  do w yczuw a nia  1 Ucze­
n ia  tę tna  tzw . ka rd io ta cho - 
m e try j różnego rod za ju  a- 
p a ra ty  ren tge no w sk ie  fprse

p rze m ys ł sprzę tu m edycz-

______ Ż Ć n

Œ 2 /K U R IE R Â

ZANOTOWAŁ:
R O D Z IN A  75-letniego Ja* 

na  S. zam. p rz y  u l. S iko r­
skiego 5; po  pow roc ie  z 
p ra cy  zastała go m artw ego 
na  podłodze. Z m a r ł on 
w sku te k  za tru c ia  gazem.

•  •  *
N A  ŚM IERĆ zap ił się

w czo ra j w ieczorem  54-letnl 
H ie ro n im  S. -  zam. p rzy  
u i. B o gu chw a ły . Ja k  w y n i­
ka  z  zeznań dom ow n ikó w , 
denat od  szeregu la t  na ło­
gow o p i ja ł  dena tu ra t.

SZCZECIŃSCY te lew idzo­
w ie  proszą k ró tko fa lo w ca - 
am a tora o znaku w yw o ła w  
czym  1B1XY, k tó ry  w yw o­
łu ją c  Jakiegoś A n drze ja ; 
„ w ła z i’!  na  fa lę  te le w iz ji 
b e r liń s k ie j; o  n ie  zakłóca­
n ie  o d b io ru  te lew izy jnego. 

*  *  *
D Z IŚ  po p o łu d n iu  za­

chm urzen ie  duże, okresam i 
deszcz, późn ie j prze jaśnie­
n ia . T em pera tu ra  do o k i 
7 st. C. W ia try  um ia rko w a  
ne po łudn iow o-zachodn ie  1 
p o łud n io w e . (ap)

Dnia B8.1. M M  rok«

po krótkich 1 efę&tch cierpieniach umarł

ZbigniewDuda
K k m n lk  Sekreter!**« I  Kom ornik Sąd« P o rh tw w fO  

y r  G ry fin !*

W  BMortym (n d a tf m orowego P i scoirnBrw I  dobrego  
Kolegę. Pogrzeb odbędzie tlę  dnia 1 lutego 1901 rok«
o g o dz in ie  15-tej z Domu Żałoby.

PREZES SĄDU W OJEW ÓDZKIEGO  
RADA MIEJSCOW A ZZFPI8  

p rz y  sądach w  Szczecinie l~ i 
I  KOLEDZY.

OTAdfl

Komunikat
PREZYDIUM  M IEJSK IEJ RADY NARODOWEJ 

W Y D ZIA Ł GOSPODARKI KOM UNALNEJ '
I  M IESZKANIO W EJ W SZCZECINIE  

Z A W I A D A M I A «

I .  U rządzan ie  Ś lizgaw ek w  ob rę b ie  basenów  p rzec iw po ­
ża ro w ych  zn a jd u ją c y c h  s ię  na  te re n ie  m ias ta  je s t su­
ro w o  w zb ro n io n e  ze w zg lędu  na  n iebezpieczeństw o 
u ton ięc ia , o ra z  n iszczen ia  o b iek tu .

i .  Rodzice i  o p ie ku n o w ie  w in n i zw ró c ić  szczególną 
uw agę na  n iep rze b yw a n le  d z ie c i i  m łodz ieży  w  ob rę ­
b ie  basenów  p rzec iw poża row ych .

3. N ie  przestrzegan ie  powyższego p o w o d u ją  zgodnie 
z  A r t .  14 U st. z  d n ia  22 k w ie tn ia  1959 r . o  u trzym a ­
n iu  czystości i  p o rządku  w  m ias tach  i  osied lach  
(Dz. U . N r  27 z  d n ia  24. V . 1959 r .)  stosow an ie  sank­
c j i  k a rn y c h  w  postac i g rz y w n y  w  w ysokośc i od  50 z ł 
d o  3.000 z ł.  337-K

NIERUCHO MO ŚCI

GOSPODARSTWO ro lne  
8 ha i  2,83 ha, po je­
dynczą osada (własność 

, rep a tr ian cka ) bez za­
d łużeń, p rz y  lesie, je -  
■tlone, nada jąca się na 
pędow i«  d ro b iu , ś w it -

m ą t fu te rk o w y c h , sad
k llka d s łe c lą t drzew , bu­
d y n k i m urow a ne  ob ­
szerne odstąpię na wa­
ru n ka ch  um o w n ych  a 
po w od u sta rośc i (dz ie r­
żawa) lu b  »um iana. Jó- 

-------- B lnow o,

r S J .

DOM dw u ro d z in n y , 
p ro c . w ykoń czon y  — 
w ra z  z  og rodem  1000 m* 
(B ie la w k i) p iln ie  sprze­
dam . Bydgoszcz, K r . 
JadwUtt 8-2*, te ł. 88-18.

K O N S T R U K T O R A  f  k re ś la rz y  o r u  spawaocy 
e le k try c z n y c h , z a tru d n i od  zaraz Szczecińska 
F a b ry k a  M o to cyk li. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r  SPM  Srcsecin , A l.  W o jska  P o ls k ie ­
g o  IM . W a ru n k i p ła cy  d o  om ó w ie n i»  a a  m ie j-  
•on, M9-G

K IE R O W N IK Ó W  sk lep ów  aa  te re n  S to łczyna 
o raz sek re ta rkę  ae ś red n im  w yksz ta łce n ie m  i  
zna jom ośc ią  biegłego pdsanla n a  m aszyn ie , za­
t r u d n i na tych m ia s t M H D  A r t .  S p o t. Szczecin — 
P ó łnoc, n L  Ja ro m ira  u.  W a ru n k i d c  uzgodnię- 

a a  m ie jscu , 840-K

18 Ś LU S A R Z Y  do n a p ra w y  w agonów , 5 e le k tro ­
m o n te ró w  do  e lektrycznego ośw ie tlen ia  w ago­
nów , t  te ch n ikó w  m ech an ikó w  (na staż pracy) 
z a tru d n i P K P  W agonow nla I  k l .  Szczecin—P o rt 
u l, G dańska 8, oprócz w yna grod zen ia  pracow ­
n ic y  o t rz y m u ją  e kw iw a le n t w ęg low y , bezpłatne 
um u nd urow a n ie , bezpła tne b i le ty  k o le jo w e  d la  
p ra co w n ikó w  i  ich  rod z in . IŹ9-K

DWÓCH m agazyn ie rów  w spó łod po w ie dz ia ln ych  
bra nży  ob uw n icze j o ra * g ł. księgow ego za tru d ­
n i  od  zaraz WZGS „Sam opom oc C h łopska”  H u r ­
to w n ia  M iędzypow ia tow a Szczecln-D ąbie, u l. 
Pom orska 34 /0 te l. 32-126. W a ru n k ł do  om ów ie­
n ia  na  m ie jscu , R e fle k tu  iom v ty lk o  na  s iły  

«*S-K

POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz. U l. 
Lu beck lego 17-6« 848-G

POMOC dom ow a do  4 
osób po trzebna od  za­
raz. T a l. 478-51 w  godz. 
po po łud n iow ych  w to re k , 
czw arte k, sobota. 849-G

POMOC dom ow ą sta lą 
lu b  dochodzącą p rz y j­
m ę. Zgłoszen ia : G o rk ie ­
go 22-7 po  godz. 15.30.

850-G

PO TR ZEB N A starsza 
ko b ie ta  do 5-m ieslęcz- 
nego dziecka na  4 go- 
ds friy  dz ienn ie. Refe­
re n c je  kon ieczne. K ra ­
s ińsk iego 86 m . I8>

881-0

K U P N O

W Ó ZEK spacerow y w 
ba rdzo d o b ry m  stanie
Â ç. W iadom ość: te l. 

1. B52-G

SAMOCHÓD ciężarow y 
„D lz e l’! kup lę . W iado­
m ość: Szczecin is, ul. 
S ie rocka 18 m . 3. 853-G

R 0 2 N R

P A N U  d r  F u rta k o w i za 
bezinteresowną pom oc 
leka rską  sk łada podzię­
kow a n ie  Jadw iga M a­
lew ska . 884-G

PO SZU KU JĘ p lm ie  ga­
rażu w  śródm ieściu . 
Jag ie llońska 24-10. 855-G

S Y P IA L N IĘ  jasn ą , kuch 
n lę  i  różne m eble sprze 
dam . N iem cew icza 39 
m . 8 godz. 17—19; 585-G

M AG N ETO FO N  niem iec­
k i  ¡.T an ko ”- sprzedam. 
T e l, 456-98 po  godz. 15.

859-G

N A R T Y  » kan daharam i 
i  k i j k i  sprzedam. Z y­
gm u n ta  Starego 4-2.

860-G

PO SZUKUJĘ p o ko ju  na 
okres 5-ciu m iesięcy. 
T e l. 470-58 do godz. 15.

861-G

2% PO KOJU, wspó lna 
łaz ienka , śródm ieście, 
zam ien ię na  dom ek z 
dużym  ogrodem  w  o k o -, 
l ic y  Szczecina. W arun­
k i  do uzgodnienia. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń. | 
p l. H o łd u  P ruskiego a 
na Q t JJA. - »62-G

I  POKOJE, ku ch n ia , ła ­
z ienka, ba lko n  p rzy  u l. 
Orzeszkowej 27-6 za­
m ie n ię  na  2 poko je ; 
c. o.; kuch n ia , łazienka 
ną  Pogodn ie lu b  w  
śródm ieśc iu . O fe r ty  p i­
semne pod w /w  adres.

D W A  m ieszkan ia z w y ­
godam i zam ien ię na do­
m ek jed no ro d z in n y . W la 
dom ość: P ia stów  2-3.

864-G

2 POKOJE^ ku ch n ia  na 
Pogodn ie zam ien ię na 
rów norzędne now e bu­
d o w n ic tw o . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łdu  
Prusk iego 8 na  n r  132.

865-G

PO KO J z  używ a lnośc ią 
ku c h n i 1 ła z ie n k i za­
m ie n ię  n a  dw a  po ko je  
z ku c h n ią  w  cen trum . 
W iadom ość: u l. Bo i. 
Śm iałego 47-0; m  p. 
f r o n t  od  godz. 18- 20;

866-G

NA ANTENACH

ś w ia ta

3 PO KOJU z kuch n ią  
(chlew ; garaż; og ród ) w  
G ry fica ch  zam ien ię na 
3 lu b  2 po ko je  z  ku ch ­
n ią  w  Szczecinie. W ia­
dom ość: te le fo n  39-74«.

867-G

PR ZYJM Ę na  po kó j 
s u b lo ka to rsk i dw ie  pa­
n ie . O fę r ty : B iu ro  O- 
gtoszeń, p l. H o łd u  P ru­
skiego 8 na  n r  133.

868-G

z g u b i o n o  le g itym a c ję
uczn iow ską n r  30 w y ­
daną przez T ech n iku m  
B udow lane w  Szczeci­
n ie  na  nazw isko  A le k ­
sander M ich no . 869-G

ZG U BIO N O  zegarek 
„A t la n t ic ”  w  d n iu  30. 
I .  b r . godz. 13 w  k in ie  

Kosmos”  -  P an i (zna­
na z w idzen ia); k tó ra  
podn iosła te n  zegarek 
proszona o zw ro t do 
kasy k in a  „K osm o s” .

873-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
studencką P A M -u  n r  
4364 na nazw isko  Lech 
K o z łow sk i. 870-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
ZSlBO n r  1591 na  na­
zw isko  Jaros ław  B u ­
dzyńsk i. 871-G

ZGU BIO NO nom inac ję  
m ieszkan iow ą, akta roz- 
w o ''" '.vp  nà naz'v lsko 
Z o fia  K lin g e r. 872-G

C H R U SZC ZÓ W
W  R O S TO W IE  N A D  D O N E M

*  DO R O S TO W A  nad D(H 
nem  p rz y b y ł p ie rw szy  sekre­
ta rz ; K C  K P Z R  N . Chrusz­
czów, k tó ry  w eźm ie  u dz ia ł w  
naradz ie  p rzo d o w n ikó w  pracy 
w  ro ln ic tw ie  K a ukazu  północ­
nego.

D W A  M IA S T A  P R O W IN C J I 
W S C H O D N IE J —
B A Z O K O  I  B U T A  
W  R Ę K A C H  M O B U TO W C Ó W

*  K I J K A  K A S A Y U B U  roZ  
w i ja  dz ia ła lność w  k ie ru n k u  
n as ilen ia  w a lk i z p a tr io ty c z ­
n y m i s iła m i K onga  k ie row any; 
m i przez le g a ln y  rząd tegO 
k ra ju .  O s ta tn io  bandy M o b u - 
tu  rozpoczęły k o le jn y  a ta k  na  
P ro w in c ję  W schodnią. —  Jaki 
poda je  A g e n c ja  T a n ju g  —  od­
d z ia ły  m o b u to w có w  przedarły; 
się do m ia s t Bazoko i  B u ta  łe -  
żących w  odleg łości 20» k i lo ­
m e tró w  od g ra n ic  P ro w in c ji 
R ó w n ik o w e j, z k tó re j rozpo-i 
częła s ię  o fensyw a. K o rzys ta ­
ją c  z us tęp liw ego  stanow iska! 
p rze d s ta w ic ie li sekre ta rza  ge­
nera lnego O N Z  w  Kongo, K a -  
savubu w ys tę p u je  z  coraz td  
b a rd z ie j e n e rg icznym i żąda­
n ia m i. Z w ró c ił s ię  on —  do­
nos i A g e n c ja  R eutera  —  do 
p rze d s ta w ic ie li O N Z  w  K ongo 
z żądaniem , a b y  w o js k a  ON23 
w z ię ły  u d z ia ł w  ro z b ro je n i«  
na  ca łym  te ry to r iu m  K onga  
a rm ii k o n g ijs k ie j w ie rn e j rzą  
d o w i. . , ,

STEVEN SO N  O D W IE D Z IŁ  
Z O R IN A

•* S T A Ł Y  D E L E G A T  USA' 
p rzy  O N Z  A d la i Stevenson od 
w ie d z ił szefa de legac ji radziea 
k ie j p rzy  O N Z , w ic e m in is tra  
s p ra w  zag ran icznych  ZSR R  
W a le ria n a  Z o rln a . W izy tę  tą  
okreś lono  o fic ja ln ie  ja k o  w i­
zy tę  k u rtu a z y jn ą  now o m ia­
nowanego szefa de le g a c ji am d 
ry k a ń s k ie j p rzy  O N Z.

R U A N D A  * .
P R O K L A M O W A N A ’ . 
R E P U B L IK Ą

*  A G E N C JA  F R A N C E
PRESSE donosi, ie  w  G ita ra -  
m e —  a d m in is tra c y jn y m  cen­
tru m  k ró le s tw a  R uanda, w’chei 
dzącego w  sk ła d  te ry to r iu m  
pow iern iczego O N Z  pod zarzą  
dem  b e lg ijs k im  —  R uanda —- 
U ru n d i p ro k la m o w a n o  repu­
b lik ę  i  zde tron izow ano  k ró la  
K ig e r i V . P rezydentem  re p u ­
b l ik i  w y b ra n y  zosta ł M b o n i 
U m u tw a , p rem ie re m  m la n o w a  
n y  zosta ł K a inbanda . R uanda 
pozosta je  je d n a k  nada l te ry ­
to r iu m  p o w ie rn iczym .

W IĘ Z IE N IA  f  T O R T U R Y  
W  H IS Z P A Ń S K IC H  
K O L O N IA C H

*  J A K  IN F O R M U J E  Agen­
c ja  F rance  Presse, na  w ysp ie  
F e rnando-P o (ko lo n ia  H isz ­
pańska) po łożona n ieda leko  
w yb rze ży  N ig e r ii,  (wchodząca 
w  sk ła d  h iszpańsk ie j G w in e i) 
w y b u c h ł s tra jk  ro b o tn ik ó w  
m u rzyń sk ich  za tru d n io n ych  
na je d n e j z p la n ta c ji, na znak 
p ro tes tu  p rzec iw ko  zw ierzęce 
m u znęcan iu  s ię  p la n ta to ró w . 
A F P  p o w o łu ją c  się na dzien­
n ik  n ig e ry js k i „ D A IL Y  E X ­
PRESS“  podaje, że h iszpań­
sk ie  w ładze  ko lo n ia ln e  b ru ta l 
n ie  z d ła w iły  te n  s tra jk . P rzy ­
w ódców  s tra jk u  a resztow ano 
i  poddano w  w ię z ien iach  to r­
tu rom .

P L A N O W A L t Z A M A C H  
N A  P R E M IE R A  N E H R U

*  (W Ł.J J a k  in fo rm u je  B B C
w  D e lh i zakończy ł s ię  p ro ­
ces 4 H in d u só w  oskarżonych 
o u dz ia ł w  sp isku , k tó re g o  ce­
lem  m ia ło  być dokonan ie  s e r ii
zam achów  na  czołowe osobi­
stości życia  po litycznego k ra ­
ju  —  m .in n . p re m ie ra  N E H - 
RU. T rzech z oskarżonych ska 
zano na 7 la t c iężk ich  robót.

(m i
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ZOBOW IĄZANIA
w  duecie

K lu b -Zawodnik
G R U D Z IE Ń , k tó ry  zgodnie z postanow ie­

n ia m i P ZP N  b y ł je d y n y m  m iesiącem , w  
k tó ry m  zaw odn icy  m o g li zm ien iać ba rw y  
k lubow e , u p ły n ą ł pod znak iem  ca łkow itego  
zasto ju  „ w  In te res ie “ . Czyżby w ięc k lu b y  zu­
pe łn ie  zrezygnow a ły  ze w zm ocnień, a p iłk a ­
rze naraz s tra c il i ochotę do zm iany  k lim a tu ?

1 T O  B Y Ł O B Y  Z B Y T  
p ię kn e  b y  m og ło  być 
p ra w d z iw e . P o  prostu

Seat ta je m n icą  po liszyne 
a, że W a ln y  Z jazd  

P Z P N  m a  za tw ie rd z ić  
p ra w o  d okonyw an ia  
zm ia n y  b a rw  przez ca­
ł y  rok .
Ł

T ru d n o  t lę  zgodzić i
l ą  koncepcją.

g lE  U Ł A T W IA J M Y
W Ę D R O W N Y M
P T A K O M

f  N IE R A Z  TOŻ de k i» -
trw a liś m y , iż  jesteśm y 
p rz e c iw n i n iew o ln icze ­
m u  trz y m a n iu  sp o rtow ­
c ó w  w  ja k im ś  k lu b ie . 
D o ros ły  cz ło w ie k  p o w i­
n ie n  m ieć  p ra w o  sw o­
bodnego decydow an ia  o 
sw o im  losie, pod w a ­
ru n k ie m  jednak* iż  de­
c y z je  te  m ieszczą się w  
'g ra n ica ch  społecznych

n o rm  obycza jo w o -p ra w -
nych.

N a leży bezw zględnie 
po tęp iać m e tody  szanta­
żu  stosow ane n ie s te ty  
p rzez n ie k tó ry c h  bos­
só w  k lu b o w y c h , a le  ró w  
n ie ż  n ie  w o ln o  o tw ie ra ć  
fu r t k i  do u sankc jono ­
w anego w a rc h o ls tw a  i 
szantażu ze s tro n y  za­
w o d n ik a  w  s tosunku  do 
k lu b u .

B Ę D Ą  P R E T E K S T Y  
DO S Z A N T A Ż U

P R Z Y  O B E C N Y M  Jed 
nom iesięcznym  okres ie  
tra n s fe ru  zaw o d n ik  w  
c iągu  całego ro k u  m ia ł 
czas zastanow ić się nad 
sw ą decyzją , często re­
zygnow a ł z nęcących 
p ro p o zyc ji „ im p o r te ­
rów** a ju ż  na pew no 
n ie  podnosił sp raw y 
p rze jśc ia  w  sezonie. 
P rzy  n o w ym  system ie

CENZUROWANYM
„A reszta od macochy?“

P O L S K I Z W IĄ Z E K  
M O T O R O W Y  zaw iado ­
m i ł  okręg  szczeciński, że 
ń a  ogó lnopo lsk i obóz 
ko n d y c y jn o  -  szko len io ­
w y  do K arpacza  pow o ła  
n o  dw óch naszych zawo 
'd n ik ó w : O rzepow skiego  
' i  K u row sk iego .

C ieszy nas ogrom nie  
ta  wiadom ość. N ie p o ko i 
rów nocześn ie  fa k t ,  iż  po  
Itos ta li m o to cyk liśc i, n ie  
w ie le  zresztą us tępu jący  
k la są  sw ym  renom ow a­
n y m  kolegom  pozostaną  
w  okresie  z im o w ym  zu­
p e łn ie  bez op iek i. A  
przecież i  ic h  czeka cięż  
k i  sezon-.

Jest to  ty m  d z iw n ie j­
sze, że o k rę g i znacznie  
Słabsze n iż  szczeciński

o rg a n izu ją  id  okresie  eł
m o w ym  p rz y n a jm n ie j 
dw u tyg o d n io w e  obozy. 
Z o rgan izow an ie  tak iego  
szko len ia  na trasach  R a j 
du  T a trzańsk iego , p rz y  
obecnych , bardzo t r u ­
dnych  śn iegow ych w a ­
ru n k a c h  m ia ło b y  ogrom  
ną  loartość szko len iow ą  
d la  zaw odn ików .

M o ż n a  b y  w  ty m  ce lu  
w yko rzys ta ć  u r lo p y  i  
sk ie ro w a n ia  na  wczasy  
pracow n icze . T rzeba  je ­
d n a k  w ykazać  trochę  za 
in te re so w a n ia  losem  za­
w o d n ikó w  n a w e t po se­
zonie. A b y  n ie  w y tw a ­
rz a ła  się w  ko ła ch  m o­
to ro w có w  psychoza „M u  
szyn  z ro b ił swoje...’’.

(R ak)

każde  sk ry ty k o w a n ie  
k lu b o w e j p rim a d o n n y  
kończyć s ię  może „ w y ­
pow iedzeniem  s łużby“ . 
C h ę tn i do  skorzystan ia  
z us ług  „asa“ , ja k  w y ­
ka za ł choćby osta tn io  
in c y d e n t z G o jnym , 
zawsze się zna jdą .

Z O B O W IĄ Z A N IE  
W IN N O  B Y C  
O BU STR O N N E

N A  P E W N O  N O W E 
przep isy u re g u lu ją  i  o - 
gran iczą  m o ż liw o śc i g ra  
n ia  w  n o w y m  zespole 
za w odn ika , k tó r y  w  se­
zonie z m ie n ił b a rw y , a - 
le  n ie  u re g u lu ją  abso lu t 
n ie  s tosunków  w e w n ą trz  
k lu b o w ych . A  ju ż  d z i­
s ia j dzia łacze s iw ie ją  
po  k i lk u  la ta c h  p ra c y  z 
n ie k tó ry m i lig o w y m i p i ł  
ka rza m i.

W a ln y  z jazd; czy ko ­
m is ja  k lu b ó w  lig o w y c h  
p o w in n y  racze j zastano 
w ić  się nad ty m  b y  m a­
te r ia ln e  i  m o ra ln e  zo­
b o w iązan ia  w  stosun­
kach  p iłk a rz  —- k lu b  
b y ły  obustronne. N a  ra ­
z ie  bow iem , w b re w  po­
zorom , s troną  m a jącą  
p ra w o  żądać I  egzekwo­
w ać je s t ty lk o  p iłk a rz . 
K lu b  je s t je d y n ie  od p ła  
cen ią  i  w y s łu c h iw a n ia  
ża lów ; a często n a w e t 
im p e rty n e n c ji.

N IE K T Ó R Z Y
C Z E K A JĄ ...
N A  W Y Ż S Z Ą  CENĘ

P R Z Y  Z A T W IE R D Z Ę  
N IU  zm ia n y  aystem u 
ro z g ry w e k  na leża łoby 
przem inąć m ies iąc trans  
fe ró w  z  g ru d n i*  na  s ie r 
p ień .

Z  -,,kół dobrze  p o in ­
fo rm o w a n y c h " d o w ia d u ­
je m y  się, że w  oczeki­
w a n iu  na decyz ję  o roz 
szerzeniu- okresu tra n s ­
fe ró w  ju ż  p rz yg o to w u je  
się k ilk a n a ś c ie  dość re­
w e la cy jn ych  zm ian
b a rw .

ST. R A K O W S K I

kań o mlatrsostwo a
• y  m ężczyzn w  p iłce  
n e j 7-osoboweJ przyn io s ła  
następu jące w y n tk i:
AZS  Pam  — M K S  K u sy 
l-b  l« :*
O gn iw o l - b  — Odzieżowiec
13:5
M K S  M l «rek« I-O  — C hro­
b ry  I -b  1:14
AZS l-b  — W lam a l-b  i t : l

Nieprędko znikną
ze Starego Miasta

wyrwy w chodnikach
I Jezdniach

M IE S Z K A Ń C Y  no ­
w ych  dom ów  na szcze­
c iń sk ie j S ta rów ce toną 
os ta tn io  w  b łocie  i  skrę ­
ca ją  k o s tk i w  w y rw a c h . 
N a jgo rze j p rzedstaw ia  
się u lica  W iś lana , przez 
k tó rą  p rze jechać m ożna 
chyba ty lk o  czołgiem .

D ługo ta k  jeszcze?
N a  napraw ę d ró g  i  

ch o d n ikó w  — ośw iad­
czy ł zastępca k ie ro w n i­
ka  W ydz. Gosp. K om . 
M R N  inż. R E G U L S K I -  
po trzeba o ko ło  20 m in

MODA 
w Muzach

Śr o d o w y  w ie czó r w
13 M uzach“  zosta ł po­

św ięcony pan iom . O 
g. 19 rozpocznie się tam  
pokaz m ody Salonu 
„G a llu x -T e lim e n a ’‘, na 
k tó ry m  dem onstrow ane 
będą płaszcze, su kn ie  z 
dz ia n in y , k re a c je  w ie ­
czorow e i  cocta ilow e, a 
ta kże  — uw aga panie 
w yjeżdża jące  na  u iilo p

s tro je  wczasowe.
Następnego dnia, t j .  

w  czw a rte k  pokaz p ow ­
tó rzo n y  będzie w  K lu ­
b ie  NO T.

W ie c z ó r
autorski
p o e tó w
szczecińskich

S L U T E G O  o  godz. 19 
w  K lu b ie  „13 Muz** od ­
będzie się „w ie c z ó r au­
to rs k i poe tów  szczeciń­
sk ich “  — Tadeusza G ra ­
bow skiego  — a u to ra  to ­
m ik u  poetyck iego  pt. 
„P o z y c ja  do w y ja śn ie ­
n ia “  i  H e n ryka  P io tro w ­
sk iego  — au to ra  to m ik u  
p t. „Czas poznaw an ia ’*, 
k tó ry  ftiebaw em  ukaże 
się w  księgarn iach .

Poeci szczecińscy za­
pozna ją  nas z w ybo rem  
sw o ich  w ie rszy i  k ró t­
k ic h  fra g m e n tó w  prozy.

W iersze czytać będzie 
a k to rk a  te a tró w  szcze­
c iń sk ich  — B a rb a ra  
B ieńkow ska. (J)

6 LU T E G O  B R . w  sa­
l i  K a m e ra ln e j Z am ku  
Szczecińskiego, o  godz. 
22 odbędzie się „Jam  
session** z ud z ia łe m  sek­
ste tu  „D R Ą Ż K A “  z K ra  
ko w a  o ra z  m uzyków  
szczecińskich.

z!, a będziem y m ie li ty l  
ko  4,5 m ilio n a . D latego 
prace  skoncen tru jem y 
na a rte ria ch  n a jw a ż n ie j­
szych, przede wszyst­
k im  — p e ry fe ry jn y c h  
trasach  autobusow ych. 
K a p ita ln e m u  re m o n to w i 
u legn ie  u l. Rostocka na 
W arszcw ie  i  u l.  A rk o ń -  
ska, of.&z dalsze odcin­
k i  A l.  W . Polskiego.

G łos ma d y re k to r 
M D B O R ; p. R O TS TE IN .

—  N a tzw . za gospoda 
ro w an ie  te re n u  p rz y  no 
w ych  b lokach  m a m y  ok. 
500 tys. z ł. U rzą d z im y 
w  ty m  ro k u  do jazdy  do 
k o tło w n i na S ta rym  M ie  
śoie o raz za łożym y część 
chodn ików . W szystkiego 
n ie  dop row adz im y do 
porządku, n ie  ty lk o  ze 
w zg lędu  na n ie w y s ta r­
czające fundusze, lecz 
przede w szys tk im  z po­
w o d u  b ra k u  w yko n a w ­
ców. P rzeds ięb io rs tw a 
drogow e m a ją  „o b ło żo ­
n y  p o rtfe l zam ów ień “  I 
n ie  p rz y ję ły  od nas 
w szys tk ich  zleceń.

W  św ie tle  ty c h  w y p o ­
w ie d z i ry s u je  się n ie ­
p rz y je m n y  ob razek : b ło ­
to , szczerby w  chodn i­
kach, w y rw y  w  na w ie rz  
chn iach . Z d a je  się, że 
doprow adzen ie  wszyst­
k iego do  po rządku  po­
trw a  la t  k i lk a  i  będzie 
się przeciągać ró w n ie  
d łu g o  ja k  zagospodaro­
w an ie  zaplecza SDM .

M a ła  pociecha: w  ty m
ro k u  pow stan ie  w  Szcze 
c in ie  P rzeds ięb io rs tw o 
R obót E lew acy jnych , 
w ięc fasady dom ów  bę­
dą się szybcie j p o k ry ­
w a ły  ty n k ie m , (p)

N A S Z Ą  czyte ln iczka  
p a n i M . S. zam. Szcze­
c in  u l.  M ic k ie w ic z a  92 
m. 5 za w ia d o m iła  redak 
cję , że na u l. M ic k ie w i­
cza zn a la z ła  b ia ły , skór­
ko w y, d z ie c in n y  buc i- 
czek. Zgubę odebrać 
m ożna pod w y m ie n io ­
n y m  adresem.

Z A R Z Ą D  1 k ie ro w n ic ­
tw o  K lu b u  „13  M u z “  za­
w ia d a m ia ją  up rze jm ie  
rodz iców , że d la  ich  
d z ie c i odbędzie się 6. I I .  
61 r .  w  godz. 16-18.30 
„W E S O Ł Y  B A L  D L A  
D Z IE C I* ’. Zaproszenia 
w  sekre ta riac ie  K lu b u .

20 tys. zł
wylosowała
książeczką PKO 
nr Sz 12-9552

N IED AW N O  W szczecirt- 
s k im  PKO od b y ło  się ko­
le jn e  losow an ie k w a rta l­
n ych  p re m ii p ien iężnych 
na  zie lone ks iążeczki pre­
m io w e  PKO. Rozlosowano 
sto  p re m ii w  ty m  sześć 200 
proc., czternaście 100 proc. 
1 osiem dziesiąt 50 proc. 
K o m u n ika ty  z num eram i 
losó w  1 książeczek będzie 
m ożna oglądać we w szyst­
k ic h  p laców kach PKO 1 
pocztach. P rem ie liczone 
są od przeciętnego w kładu 
na  książeczce w  poprzed­
n im  kw a rta le . 1? (w it)

9 Pedagodzy 
9 Architekci 
9 Budowniczowie

- ra d z ić  będą
nad problemami

budownictwa
szkolnego

W  e iĄ G U  n a jb liż ­
szych d n i w  ce n tru m  za 
in te resow an ia  a rc h ite k ­
tó w  pedagogów i  rep re ­
zen tan tów  szczecińskich 
p rzeds ięb io rs tw  b u dow ­
la n ych  zn a jdą  się p ro ­
b le m y  b u d o w n ic tw a  
szkolnego.

P rzew idz iana  w  dn iach  
6 i  7 lu te g o  fachow a 
¡.a rada  w  te j sp raw ie  
poprzedzona zostanie 
spec ja lną  w ys ta w ą  urzą 
dzoną w  sa li P rezyd ium  
M R N  w  Szczecinie i  o- 
b razu jacą  ca ło ksz ta łt 
gadn ień  zw iązanych  
a rc h ite k tu rą ; w y k  oma w  
stw em  i  fu n k c ją  bu d yn ­
k ó w  szkolnych, (dm )

TEATRY
P O LS K I “  „M a n o n  Leseaut’*

W SPÓŁCZESNY »  „Z e m s ta ’* 
g . 18.
O PER ETKA — „B a ja d e ra ”  g.
18.15.

KINA
KOSMOS m  „S iód m e n iebo”  — 
16. 18.30, 2j — fra n c . — od la t 
18 -  środa: g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30. 21.
COLOSSEUM -  „N ę d zn icy ”  g. 
15.30, 18, 20.30 -  fr .-n le m . -  
od  la t 14 ( I I  część) -  środa: 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 

B A Ł T Y K  — „K rzyża cy ”  “  
g . 16.40. 20 — po i. — od la t  12 
— panoram iczny — środa: g. 
10, 13.30, 16.40, 20.
P O LO N IA  — „H is to r ia  w spó ł­
czesna" g. 16. 18.15. 20.30 — po i. 
o d  la t 16 -  ś roda: g. 11, 16,
18.15, 20.30 — „U lic a  gran iczna”  
g. 13.30.
D E L F IN  — „H iro sz im a  m o ja  
m iło ść ”  g. 14.30, 16.40, 18.50, 21 
i -  fr .- ja p . — od la t 16 — środa: 
g . 12.20, 14.30, 16.40, 18.50, 21. 
P IO N IE R  — ..EXPO 1958”  g. X7 
►- „N a ta lia ”  g. 19, 21 — f r .  
w l.  — od  la t  16 — ś rod a: „B a l­
lad a o  bu rm is trzance”  g. 10 — 
„  O kruc ieństw o”  g. 11, 13, 15 
(od g. 17 te  same f i lm y  co  we 
w to re k ).
M U Z A  (Pom orzany) — „M a da­
m e de...”  g. 17, 19.15 — fra n c .- 
w ło s k i — od la t 18.
PR O M IEŃ  — „P roszę za m ną”
$. 16 fran c . <e od la t 16,

M AR S -  „ Z ło ty  ład un ek”  g. 
16.30, 18.45, 21 -7 radź, od 
la t  14.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  m fJ lm y
popu larno -naukow e .
F A L A  — „ U  p ro g u  życ ia”  g. 18« 
18, 20 — szwedzk. — od, la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — „M ia s to  
bez w od y”  g. 18, 20 — radź. —i 
od la t 14.
SO SENKA (Tanowo) m „C za­
ro w n ice  z Salem ’* g. 18 -* 
fra n c . — od la t  18.
M EW A (Zelechowo) — „ A n i  w l 
d u  an i s ły ch u ”  g. 18, 20 — fra n c , 
od la t  12.
ŚW IT  (S ko lw in ) — „T ru c ic ie l-  
k a ”  g. 17, 19 — fra n c . m  od la t 
18 — panoram iczny.
PR ZY JA ZN  (Dąbie) “  „W a ka ­
c je  z M on iką ”  g. 17, 18 — 
szw edzki — od  la t  18. 
H U T N IK  (Sto łczyn) — „K ło p o t 
l iw y  w nu czek”  g. 17.30, 19.45 — 
U SA od  la t  16.

17.30, 19.40 -  U SA -  od  la t  12 
— panoram iczny.
B A J K A  (Police) — „O jc ie c  na­
rzeczone j”  g. 17, 19 — U SA - *  
od  la t  16.
Ż e g l a r z  (G olęclno) «  „2 y w a  
w oda”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
fra n c . od la t  14 — panoram icz-

KLUBY SZPITALB

bydowce) ■=» „N ie b o  
c i”  g. 17. 19 — ju g . —

ny.
1 M A J  (Żydówce) 
bez m iło śc i”  ~ ' 
od la t 18.
M A R Z E N IE  (WielgOWO) 
„Z b u n to w a n a  orkiestra” g 
holend. — od lat 12. 
R EPERTUAR K IN  -  na i 
staw ie in fo rm a c ji W Z&-

„IS  MUZ*’  —  p i. Ż o łn ie rza  t  “  
d ysk u s y jn y  K lu b  F ilm o w y
„R osem arie  w ś ró d  m ilio n e ­
ró w ”  g. 20.
P T T K  -  p l. L o tn ik ó w  — (Hm 
„K o lo ro w e  pończochy’ * g. 18, 
20 — po i.
N O T -  W oj. Po l. 87 m eaynny 
od  g. I I  -  23.
G A R N IZO N O W Y m W a w rsyn l* 
h  (  *  dansing g. 19.
P T T K  “  p l. le tn ik ó w  -  zebra 
n ie  se kc ji gó rsk ie j g . 19. 
U N IW E RS YTET POWSZECHNY 

A l.  P iastów  6 — w y k ła d  T. 
G rabow skiego „O św iecen ie we 
F ra n c ji i  w  Polsce”  g. 18 — 
w y k ła d  p ro f. S. Bu rsa  „Z m ia  
n y  s tanu skup ien ia , -  desty­
lac ja , — k rys ta liza c ja ’* g . 18 
(Pułaskiego 10).

WYSTAWY
m p z  — S tarom łyńska  t t  — 
M a la rs tw o  polskie. Średnio­
w ieczna sztuka pom orska. Re­
nesansowe s tro je  książąt po­
m o rsk ich  g. 10 — 18.
M P Z  — W a ły  Chrobrego *  — 
W ystaw a m orska archeologia, 
p rzy rod a  — godz. 10 — 16. 
C BW A — S tarom łyńska 27 —
w ystaw a rzeźby — %. 10 — 16.
U  M U Z  r -  p l. Żołn ie rza I  tm

K L IN IK A  CHTB. DZIECIĘCEJ 
— U n ii  Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  C H IR . I  m  U n ii Lu ­
be lskie j.
K L IN IK A  PE D IA TR Y C ZN A  iw
U n ii Lu be lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7 
•— g. 19 — 7 rano. 
PR ZYC H O D N IA IN T E R N I­
S TY C ZN A »  W oj. Po l. 63 w
g. 18-22,

ÄPTEKI
N r  7 — 5 L ip ca  7 aa te ł. 443-3*. 
N r  6 — W oj, Pol. 134 W te l. 
451-97.

TELEWIZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

1S.S0 »• b a jk a  d la  dzieci od 
la t  4, 19.15 -> „N o w e  w y ­
n a la zk i” . 18.45 —‘ tys iąc  w iado­
m ości te le w izy jn ych , 18.55 — 
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — te le  B -Z , 19.15 — „M a  
le  r y b k i — duże tro s k i’ ’, 19.30 
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
p rognoza pogody. 20 — kom e­
d ia  U. Bechcr „P a n n a  Loewe- 
zo rn ” , 21.40 — „T e a tr  m uzycz­
n y ”  (3 część), ostatn ie w iado­
m ości k ro n lkU

ŚRODA

10 “  k ro n ik a ; 10,20 ® f i lm  prod. 
radź. „8 !o ńce  św ieci d la  w szyst 
k ic h ” , 11.45 — test, 13.30 — rozm a 
ito śc i, 16 — d la  dz iec i od la t  8 
w id o w isko  „P oka z  m ody u 
H e id i” , 17.15 — „S zko ła  i  ży­
cie” , 18.55 — po zdrow ien ia  te­
le w iz j i  dziecięce j, 19 -  spotka 
n ie  w  B e rlin ie  z K . E. von 
Schn itz le r, 19.40 — kron ika« 
przeg ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 -  Im preza ro z ryw  
ko w a  „ I  niedźw iedź b y  się 
śm ia ł” , ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i,

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 1 
in fo rm acjie .
SZC ZEC IN : 16.00 -  aud. lite ra«  
ka , 16.50 — 10 m in u t na  orga­
nach k in o w ych , 17.00 -  «.Ry­
b y  są w e w szystk ich

17.50 — „  K ło p o ty  m ilio n e ra ” , 
18.00 — Przeg ląd A k tua ln ośc i 
W ybrzeża, 18.20 -  c h w ila  m u­
zy k i.
W AR SZAW A: 15.30 “  „O pe l- 
kap itan ” , 18.25 — m u zyka  i  
ak tua lnośc i, 19.05 — U n iw ersy  
te t R ad iow y, 19.15 -  ka le jd o ­
skop k u ltu ra ln y , 19.45 — m elo­
die taneczne, 20.17 — R. W ag­
n e r: „Z ło to  Renu” , 21.00 -  z 
k ra ju  i ze św iata . 2i.27 — K ro  
n lk a  spo rtow a ł  w y n ik i Tota l. 
Sport,

Rocznica
N IE D A W N O  p is *  

l iś m y  o „w y k o p ­
kach ”  na  u l.  S ło ­
w ack iego , k tó re  od 
d łu g ich  m iesięcy za­
tru w a ją  życie  p rze ­
chodn iom  i  m iesz­
kańcom  te j u lic y .
W łaśn ie  w  te j sp raw ie  otrzymoMS  
śm y pism o z W yd z ia łu  G ospodarz  
k i  K o m u n a ln e j P re zyd iu m  M R N , 
D o w ia d u je m y  się z niego, że te r ­
m in  usun ięc ia  uste rek po pracach  
ka b lo w y c h  na  u l. S łow ackiego  
b y ł w yznaczony na... 23 lu te g o  
1960 r .  Z a  n ie ca ły  m ies iąc  toięc 
będziem y obchodzić p ie rw szą  roce  
n icę  te rm in u . O czyw iście  będzie  
to  sk rom na  uroczystość, bo je s t  
przecież z im a, k w ia ty  ty lk o  w  
k u ń a c ia rn ia ch  i  nieco za d rog ie , 
a sztuczne za m a ło  eleganckie , 
P ow spom inam y w ię c  trochę  f  
chyba na  ty m  się skończy?j (h s j

Mie wie lewica...;
V p  #- *

RO D ZTC g <Wk 4  
4Ę Ę &  in a ją cych  w  1961 r<
■ ł  *  iś ć  do szko ły  o t r z y j
w BBSK m a li z  P rzych o d n i

M a tk i  ł  D ziecka w e  
M n y  z w a n ia  na  badan ia
[ u F  przedszkolne. G d y
n ff łh  p a n i N . p rzysz ła  ze

sw ym  syn k ie m  do  
przych o d n i na  u h  

W ojc iecha, re je s tra k to rk a  tozru-* 
szy ła  ra m io n a m i:

—  U nas badan ia1 T o  chyba p ć  
m y łk a , ; i

P on iew aż p. N. b y ła  id  posiadd  
n i u  w ezw an ia  z p ieczą tką  te j  w ła  
śnie przychodn i, n ie  da ła  za  w y *  
g raną  i  na  w łasną rękę  zaczęła  
szukać gdzie od b yw a ją  się bada-* 
n ia . O kazało się, że n ieda leko . 
P arę  d rz w i da le j. , ,  . ( w i t j

Pułapka
P R Z Y  u l  'S tudz ienne j n r  JO r<N 

m o n tu je  się obecnie o ficyn ę . Ro -  
b o tn icy , chcąc zabezpieczyć przed  
w ilg o c ią  desk i podłogowe  gbudżn 
w a li.  tuż  p rz y  w e jś c iu  do dom u  ■—* 
budę. S k le c il i ją  jednakże  taH  
p ro w izo ryczn ie , źe 'onegda j zawa-4 
Ula  się p rz yg n ia ta ją c  dziecko.

D esk i trzeba w p ra w d z ie  ch ro *  
n ić  przed zam oknięciem , bo czę 
sto  są i  ta k  aż n a zb y t w ilg o tn e , 
ale czy  budow ane w  ty m  celu, 
schron ien ie  m u s i być p u ła p ką  na, 
lo k a to ró w ? l ^  (dm )

Jeszcze czas
K IO S K O W  2 pi-J 

\oem  i  w sze lk iego  
-  ,  ro d za ju  in n y c h  
V  1  p u n k tó w , gdzie się  

m ożna pokrzep ić  
bez zbędnej s tra ty  
czasu je s t n a  Go-* 
c ła w iu  —  ja k  wia«t 

dom o  pod dosta tk iem . A  i  cza-* 
su je s t zawsze dość. D z ię k i zega-* 
ro w i. T a k ie m u  e lek trycznem u ze-* 
g a ro w i, k tó r y  się m ieśc i ko ło  o-* 
sta tn iego  p rzys ta n ku  „szó s tk i”  i  
od trze ch  la t, t .  j .  od c h w il i  zain-* 
sta low an ia , n iezm ie n n ie  w skazu •* 
je  m in u tę  po dw unas te j. Pon ie•* 
w aż zaś p o po łudn iow a  zm iana W 
oko licznych  zak ładach  przem yśla  
w ych  p rzys tępu je  do p ra cy  o go-  
d ż in ie  14, p rzeto am a to rzy „m a ło  
go głębszego”  m a ją  (niezależnie, 
d a  w skazań ob se rw a to riu m  a s tro ­
nom icznego w  K ra k o w ie )  zawszę  
p ra w ie  2 godz iny  do dyspozyc ji.

Podobno szefow ie k a d r z G ocłd  
w ia  m a ją  urządz ić  pod zegarem  
pochód p ro te s ta c y jn y . u  ip j

W A LD E M A R  W lC H A j SZCZECIN* 
O czyw iście, a rcydz ie ło  to  n ie  Jest; 
choć n ie  bez e lem entów  specyficzne­
go hu m o ru . N ie zawsze dysponu jem y 
B a lzak iem , H em ingw ayem  czy I .  G, 
K a m iń sk im . D z ięku je m y za pozdro­
w ien ia .

M A R IA N  M O D R ZE JE W S K I, SZCZE­
C IN  — PO M O R ZAN Y . D ziękujem y«
n ie  skorzystam y.

P. JA N  W O JC ZU K , CZAR N O G LO - 
W Y. S tud iu m  P raw no-Ekonom iczne 
is tn ie je  ty lk o  w  Szczecinie, te ren wo­
je w ó dz tw a  n ie  dysponu je  żadnym  o - 
i r o ik ie m  kon su lta cy jn ym -



&

Znak fabryczny
„Made in Poland“
zo b o w iązu je !

P o m y ś l n y  s t a r t  
i d u ż e  z a d a n i a  

handlu zagranicznego 
u progu nowej 5-latki

B LIS K O  po łow a lu d z i za­
tru d n io n y c h  w  naszym  
przem yśle p ra cu je  i  p ro ­
d u k u je  w  op a rc iu  — po­
średn io  lu b  bezpośrednio —
0  surow ce im p ortow ane. 
W  zw iązku  7. c iąg le w zra ­
s ta ją cym  zapotrzebow aniem  
n a  a r ty k u ły  żyw nościow e
1 z sy tu ac ją  w  ro ln ic tw ie  
kon ieczne je s t nada l u trz y ­
m an ie  w ysok ie go przyw ozu  
zbóż. R ozbudow a przem y­
s łu  i  w p row adzen ie  udo­
skonaleń te chn iczn ych w y ­
m ag a ją  rozszerzenia im p o r­
tu  m aszyn i  urządzeń. Po­
na d to  c iążą na  naszym  
k r a ju  ob ow ią zk i p ła tn icze , 
z  k tó ry c h  trzeba będzie się 
•wywiązać w  obecnym  p ię ­
c io lec iu .

Czy sprostam y ty m  zada*
niom ?

N ie  są ono ła tw e , ala
p rz y  jednoczesnym  zw ię k ­
szeniu eksp o rtu  ca łko w ic ie  
w ykon a ln e . D yna m ika  w zro  
s tu  hand lu  zagranicznego 
m u s i przewyższać, lu b

P r ó b a  
z e lek tro - 
narkozą

(W ł.) G rup a le k a rz y  8 
in s ty tu tu  M edycznego w  
Jackson w  U SA dokona ła  
o p e ra c ji na pa c jen tce  u- 
śp ione j e le k tron a rkozą .

P a c jen tka  poddana «o- 
tetała dz ia ła n iu  zm ie nn ych  
Im pu lsów  p rą d u  o często­
t l iw o ś c i 709 he rtzów . P rąd 
do pro w a dza ny b y l p rz y  
po m ocy  e le k tro d y  p rz y ło ­
żone j do sk ro n i. M iędzy 
30 i  60 sekundą od C hw ili 
wsączenia p rą du , pa c je n t­
k a  zapadła w  sen n a rk o ­
ty c z n y  ,k tó ry  t r w a ł  ta k  
d łu go , ja k  d ługo dzia ła ło 
u rządzenie. P rzerw an ie  
d o p ły w u  prą du  spow odo­
w a ło  w  c iągu m in u ty  po­
w ró t  p a c je n tk i do p rz y ­
tom ności.

N ie  zaobserwowano ia d  
i iy c h  ubocznych ob jaw ó w , 
ta k  p rz y k ry c h  p rz y  t r a ­
d y c y jn y c h  m etodach s to­
sow ania n a rko zy . (Ex)

p rzyn a jm n ie j dorów nyw ać 
tem pu w zro s tu  p ro d u k c ji 
przemysłowej*.

T a k i w łaśn ie postu la t 
s taw ia  przed hand lem  za­
g ran icznym  bieżąca pięcio­
la tka .

W stępem do Jego pom yśl­
n e j rea liza c ji b y ły  ju ż  
ostatn ie la ta  m in ionego 
p la nu , a w  szczególności 
r o k  1960. Podczas gdy prze­
c ię tn y  roczny p rzy ro s t eks­
p o r tu  w  latach 1950-55 w y ­
no s ił 7,8 proc., to  %  latach 
1957-60 podn iósł się do 10 
proc., a d la  samego ro ku  
1960 w yno s i 13 proc.

W  u b ieg łym  ro k u  po raz 
p ie rw szy  w ie lkość  ekspor­
tu  przew yższyła w ie lkość

im p o rtu . M ożna to «znać 
za n ie z ły  S tart do rozpo­
czętej w  ty m  ro k u  'Wiel­
k ie j o fen syw y eksportow ej.

Równocześnie ze w zro­
stem e ksp o rtu  następu ją 
zm ia ny  w  jeg o s tru k tu rze . 
Przede w szys tk im  og ran i­
cza się w  n im  ud z ia ł pa­
l iw , surow ców  i  m a te ria ­
łó w  ! w  szerszym  s to pn iu  
w prow adza na r y n k i  za­
graniczne po lsk ie  m aszyny 
i  urządzenia, w  szczegól­
ności zaś te, k tó re  są ba r­
dz ie j p racoch łonne n iż  m a- 
te ria loch lonne.

Is tn ie ją  ró w n ie ż  szerokie 
m oż liw o śc i rozw in ię c ia  eks 
p o rtu  w y ro b ó w  kon sum p­
c y jn y c h  ta k ic h  j*ak dobra 
trw a łe g o  u ż y tk u  (radioapa­
ra ty , p ra lk i) ,  odzież, obu­
w ie  itd .  W ażny je s t ró w ­
n ie ż  w zro s t e ksp o rtu  n ie - 
k i t i fy c h  a r ty k u łó w  źyw no- 
ściohrych.

A b y 1 jed n a k  to w a ry  na ­
sze zn a jd o w a ły  szerszy
k rą g  od b io rcó w  na  r y n .
kach zag ran icznych n ie od ­
zow na jest i  ta  la  tro ska  o 
doskonałą jakgSć i  te rm i­
nowość dostaw,« o trw a łe  
uznan ie od b io rcó w  dla  ar­
ty k u łó w  zaopa trzonych zna­
k iem  „M adę in  P o i and” .

W A L A S E K  
1 C A R M E N  M O R EN O  
OD 3 LU T E G O  
W  S Z C Z E C IN IE

W  D N IA C H  od  3 do  5 
lu tego  w łączn ie  w ys tę ­
pow ać będzie gościnn ie  
w  ta l i  Z B M  w  Szczeci­
n ie  7-osobowa o rk ie s tra  
ro z ry w k o w a  Jana W A ­
L A S K A  oraz  p o p u la rn i 
so liśc i C a rm en  M O R E ­
NO, Rene G L A N E A U  
(p iosenk i), W ie rusz  * - i 
K O W A L S K I (m onolog i), 
oraz d u e t egzotyczny  
A N T K O W IA K  —  D Z IE  
W IĄ T K O W S K l.Ń a  zd ję  
c iu : fra g m e n t egzotycz­
nego pop isu  w  w y k o n a ­
n iu  C arm en M oreno, 
A n tk o w ia k a  i  D z ie w ią t-  
kow skiego.

„Z Kurierem w Kosmos“ !

UCZNIOWIE
przygotoirują

papier i ołówki
Jak wyglądają Marsjanie?

J A K  w yg lą d a ją  m ieś* 
kańcy  M arsa  lu b  We­
nus? Czy na in n y c h  p la ­
netach  od le g łych  u k ła ­
dó w  słonecznych zn a jd u  
ją  się is to ty  podobne 
lu d z k im ?  Is tn ie ją  w  te j 
m ie rze  d z ię s ią tk i h ipo ­
tez, o s ta tn io  uczen i za­
czyna ją  się sk łan iać  ku  
pog lądow i, że życ ie  opar 
te  na  su b s ta n c ji b ia łk o ­
w e j może się ro z w ija ć  
ró w n ie ż  poza Z iem ią . 
Poza naszym  uk ładem  
s łonecznym  mogą się 
ro z w ija ć  is to ty  o  w yso­
k ie j in te lig e n c ji.

P rzyg o tu jc ie  p a p ie r I 
o łó w k i!

W  P IĄ T E K  S T A R T !

Z A P R A S Z A M Y  ucz­
n ió w  szkó ł szczecińskich 
do sa li zam kow e j. W  
p ią te k  p u n k tu a ln ie  o 
godz. 17.30 na  pod ium

w e jd z ie  p o p u la rn y  au­
to r  pow ieśc i fan tas tycz­
no -  n aukow ych , A n ­
d rze j T R E P K A , k tó ry  w  
k o le jn e j p re le k c ji om ó­
w i ro z w ó j te c h n ik i ra ­
k ie to w e j.

P o  p re le k c ji p rzys tę ­
p u je m y  do K O N K U R ­
SU. M łodz ież  szko lna  
p rzyn ies ie  ze 6obą b lo ­
k i rysu n ko w e  i  o łó w k i 
i  n a rysu je  p rzybyszów  z 
obcej p la n e ty  i  ic h  po­
ja zd y  kosm iczne. P o  za­
kończen iu  spo tkan ia  
p rzedstaw ic ie le  ,,K u r ie ­
ra “  i  W ydz. K u ltu r y  
W R N  zb io rą  rysu n k i, 
a b y  w  przysz łośc i u rzą ­
dz ić  w ys ta w ę  prac.

D o w o ln y  fo rm a t! Do­
w o ln a  te c h n ik a !

L IC Z Y  S IĘ  F A N T A Z J A !

P rzyp o m in a m y : p ią ­
te k  godz. 17.30.

. B R A W O , R opperm anm ! I  jeszcze ra z  b raw o , za 
to  że wszystko p rzew idz ia ł. K o n d u k to r za trzym n  
je  autobus. W o ła  p o lic ja n ta . P o lic ja n t w y c ią ­
ga cza rny  w  ceracie. „K tó ra ?  ta  co tu  
siedzi?” . „T a  co tu  s iedz i". Żabie oczy k rz y ­
czą źe w szys tko  s łysza ły  i  mogą po tw ie rdz ić . 
Z n a k  za py tan ia  p iszczy, że n ie w ą tp liw ie  pad­
ło  s łow o „ id io ta " .  B londyn  dosta je  p ie tra  i  
w ys iada . Gość ze ste rczącym i uszami zosta je  
ha  p la cu  bo ju , a le  cóż z  tego, k ie d y  się ją ka . 
Chce się w ypow iedz ieć, a le  n ie  może. P o lic ­
ja n t  żąda od  w onnego cudu, żeby pokazał pa­
p ie ry ! N a tychm ias t! N iezw łoczn ie !.

Crescendo! N ap ięc ie  dochodzi do z e n itu ! 
¡Roppermann, n ie  w o lno  c i d łuże j m ilczeć! Przy 
iszłość W enus zna jdu je  s ię  w  tw o ic h  rękach! 
Jeszcze» sekunda i  będzie za późno! K ob ie ta  prze 
p adn ie  w  o tch ła n i parag ra fów . Co zam ierzasz 
uczyn ić , żeby ją  ocalić? M asz ja k iś  pom ysł, czy 
po  p ros tu  bu jałeś?

Co ro b i R opperm ann? M oże k tó ry ś  z  czy te l­
n ik ó w  m yś li, że n ic?  Ź le  go pan zna, d ro g i pa­
n ie . P a trz  pan : R opperm ann w sta je . P o p ra w ia  
k ra w a t. N astępnie odzyw a się do ko n d u k to ra  
W te  słowa...

C hw ileczkę . S łyszę a ro g a n ck i g los jak iegoś czy 
te ln ik a , k tó re m u  zdaje się, że w ie  co po w ie d z ia ł 
R oppe rm ann  do ko n d u k to ra . W iem , d o m yś liłe m  
się ! — krzyczy, podskaku jąc z radości. S iada j, 
ośle. Je ś li w iesz, to  po co d a le j czytasz? Id ź  so­
b ie  le p ie j na  przechadzkę a lbo  nap isz  l is t  do 
s ios try . A lb o  do  żony. K orespondenc ja  zacieśn ia 
w ię z y  rodz inne . Jeś li są ju ż  za  ciasne to  z tw o ­
je j  w in y . Z a  dużo m ędrku jesz. Za bardzo się sta­
w iasz. Coś z ro b ił w  zeszłą środę? Czegoś n ie  
z ro b ił w  czw artek?  A  w id z isz ! W styd  ci, zaro­
zum ia lcze?  P ozw a lam  c i czytać d a le j, a le  pod 
W arunk iem , że się popraw isz.

O to  co o św iadczy ł R opperm ann k o n d u k to ro w i 
— n ik t  n ie  m ó g ł tego odgadnąć, bo ty lk o  Rop­
p e rm ann  w p a d a  na ta k ie  p om ys ły :

— P ardon, — rz e k ł R opperm ann — zaszło tu  
W yraźne n ieporozum ien ie . T a  p a n i is to tn ie  po­
w ie d z ia ła  „ id io ta " ,  n ik t  te m u  n ie  przeczy. A le  
n ie  do ko n d u k to ra .

— A  do kogo? — za p y tu je  p o lic ja n t.
¿w Do mnie, r-..odaowiacłą Roppermano. Dd 1

m n ie  i  ćfo n ik o g o  w ię ce j. M ia ła  p raw o, bo  Jesteś
m y  de fa c to  zaręczeni.

Cisza. O słup ien ie . P o lic ja n t chowa notes do 
k ieszeni. Cóż innego może uczynić? W ie  dosko­
nale, że do  ko n d u k to ra  n ie  w o ln o  m ó w ić  „ id io ­
ta “ , a le  do narzeczonego w o lno .

A le  to  jeszcze n ie  kon iec. P o in ta  dopiero bę­
dzie.

P o lic ja n t  w y c o fu je  się i  autobus jedz ie  da le j. 
Pasażerka z żab iem i oczern i też, n ieste ty , jedz ie  
d a le j i  zaczyna w szys tk ich  podburzać p rze c iw ko  
R opperm annow i. P ow iada, że w ca le  n ie  je s t 
narzeczonym  w o n n e j róży. Że n a b ra ł w ładze ! 
Że je s t k ła m cą  i  oszustem ! M egera zn a jd u je  po 
p a rc ie ! K to ś  krzyczy , że R opperm anna trzeba  
aresztow ać i  oddać w  ręce sp raw ied liw ośc i!

Cóż u czyn i R opperm ann? B o ic ie  się o  niego? 
M a ło  go znacie. R opperm ann w sta je . P o p ra w ia  
k ra w a t. Z  jego  oczu b iją  ognie. G łos jego  dźw ię ­
czy ja k  dzw on!

— K a tego ryczn ie  p ro te s tu ję  p rzec iw ko  fa łszy ­
w y m  oskarżen iom ! —  w o ła . —  Ta p a n i Jest 
m o ją  narzeczoną! M ogę tego  dowieść!

— N o  to  dow iedź! — skrzeczy p rzek lę ta  żaba.
— D ow iedź ! — w tó ru je  je j  f ig u ra  z n  ;era ja k

zn a k  zapytan ia . /
D ow iedź! — k rz rc z y  c a ły  autobuSj-

— Proszęl — odpow ieda Roppermann» — O to  ! 
f lo w ó d ! Raz, dw a , t rz y !

R opperm ann b ie rze  w  objęcia  k lesyczne cudo 
!  w yc is k a  poca łunek  na jego  drżących  w argach. 
C hce w zm ocn ić  dow ód p o w tó rn y m  poca łunk iem , 
a le  dosta je  po tw a rz y .

T a k  jest, po tw a rz y ! P o liczek zam iast w dzięcz 
nośc i! N ie sp raw ied liw ość , krzycząca  o pom stę 
do n ieba ! Cóż znaczy p ię kn a  pow ierzchow ność 
w obec ta k ic h  fa k tó w ?

N ie  czas je d n a k  na rozw ażan ia  n a tu ry  spo­
łeczne j. C zy te ln icy  chcą w iedzieć, co b y ło  da le j.

Zaspoko im y ich  ciekawość. P rzystanek — n ie ­
w dzięczna róża w y s k a k u je  z au tobusu ja k  ga- 
zela. R opperm ann b iegn ie  za n ią . Żab ie  oczy 
lecą za R opperm annem . Dziesięciu  pasażerów  
b ie g n ie  za żab iem i oczami. P rzep iękne nog i bo­
g in i to n ą  w  odm ętach w ie lk ie g o  m ias ta ! Żaba 
dogon iła  R opperm anna i  chce m u  zadać strasz­
l iw y  cios pa raso lką ! R opperm ann chow a się do 
b ra m y ! T łu m  w zb ie ra , ja k  m orska fa la ! T a m u je  
ru c h  na  Potsdam m erstrasse! K to ś  krzyczy , że 
żaba u k ra d ła  w  sk lep ie  ba low ą su kn ię ! In n y  że 
w  b ra m ie  u k ry ł się m orderca  dw óch ko b ie t! 
T ra - ta - ta ! T re -te -te ! P o lic ja  podąża w  samocho­
dz ie  na m ie jsce w yp a d ku !

Lecz R opperm ann n ie  b y łb y  R opperm annem , 
gdyby  n ie  zn a la z ł w y jś c ia  z sy tu a c ji. Ośw iadcza 
przechodn iom , że żaba z paraso lką  zb ieg ła  z do­
m u  w a ria tó w . „Ł a jd a k u ! Oszuście! R ozpustn i­
k u !“ , d rze  się żaba, „poca łow a łeś kob ie tę  w  
usta !“ . „H a , h a ", śm ie je  się tłuszcza, „fa c e t po­
ca łow a ł w  usta tę  o b rz y d liw ą  babę!“ . „N ie  
m n ie !“ , zaprzecza żaba. „D laczego?", zapy tu je  
R opperm ann, i  za n im  żaba z n a jd u je  odpow iedź 
na  to  tru d n e  pytan ie , w ska ku je  do ta ksó w k i, 
ra tu ją c  się ucieczką.

T o  wszystko. A le  cóż można pow iedzieć o po­
stępku  pachnącej n im fy ?  C hyba ty lk o  to, że b y ł 
obu rza jący. O  zazdrosnej żabie w  ogóle n ie  w a r 
to  m ów ić . Szkoda s łów . Ze w szystk ich  osób dzia 
ła ją cych  jeden ty lk o  R opperm ann zn a la z ł się 
na  wysokości zadania. N ależy m u się za to 
wdzięczność c zy te ln ikó w . Ściskam  w  ic h  im ie n iu  
p ra w icę  R opperm anna, m ów iąc  m u :

— B ra w o , R opperm ann! D z ięk i c i za u ra to w a ­
n ie - hono ru  k o b ie ty , choć n ie  b y ła  tego jy ę rta !
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IFyrok jest ważny!
S Ą D  P O W IA T O W Y  w  Szczeci-» 

n ie  w y ro k ie m  z  31 m a ja  1960 r . 
nakaza ł M a r i i  S. opuszczenie p a ­
w ilo n u  hand low ego położonego 
p rz y  A l. W o jska  P o lsk iego  i  od­
danie go m n ie  ja k o  w ła ś c ic ie lo w i. 
W y ro k  złożono do R e fe ra tu  Egze­
kucy jn e g o  D R N  —-  Sródm ., a le  do 
e ksm is ji n ie  doszło. Zosta ła  ona 
w s trzym ana na te le fon iczne  po le ­
cenie o trzym ane  z P re zyd iu m  
M R N . B y ło  to  niezgodne z obow ią  
żu ją cym i p rzep isam i p ra w n y m i*  
a m o je  in te rw e n c je  w  M R N  o w y  
konan ie  w y ro k u  sądowego n ie  da 
w a ły  żadnych' re zu lta tó w . Czy, 
w ładza  a d m in is tra c y jn a  m a p ra ­
w o  w strzym a ć w yko n a n ie  w y ro ­
k u  sądowego?.

!A N T O N I

N IE  M A . W  te j sp raw ie  „ K u -  
r ie r ”  p rze p ro w a d z ił rozm ow y z  
z-cą przewodniczącego P M R N  ob. 
M ick iew iczem  i  k ie r . W ydz, 
S praw  L o ka lo w ych  ob. K u lik ie m .  
Pan A n to n i K . z w ró c ił się ró w ­
n ież do K o m ite tu  W ojew ódzk iego  
PZPR . 20 s tyczn ia  eksm is ja  zosta  
ła  p rzeprow adzona.

Ciągnik 
nie w inien...

OD T R Z E C H  la t  p racow a łem  W 
P O M -ie  N ow ogard  ja k o  tra k to rz y  
sta. 11.XI.1960 r. o jc iec m ó j p ro ­
w adzący p ry w a tn e  gospodarstw o 
ro ln e  k u p i ł  do s p ó łk i z sąsiadem  
c ią g n ik  „U rs u s ” , k tó ry  s ta ł się 
p rzyczyną  z w o ln ie n ia  m n ie  z p ra  
cy  w  P O M . T a k  w ła śn ie  ośw ia d ­
c z y ł m i k ie ro w n ik  e ksp lo a ta c ji 
P O M  N ow ogard  ob. S tank iew icz . 
Czy jes t to  słuszne postępow anie? 
Czy może to  być  pow odem  mego 
zw o ln ien ia  z pracy?

Kazimierz MODRZEJEWSKI

F A K T  za ku p ie n ia  c iągn ika  
przez Pańsk iego  o jca  n ie  m óg ł 
być  i  n ie  b y ł pow odem  zw o ln ie n ia  
P ana z pracy. T a k  n a m  ośw iad ­
c zy ł d y re k to r  P O M -u , ob. D e ru l. 
Z w o ln ie n ie  n a s tą p iło  z  pow odu  
zm ia n y  c h a ra k te ru  p ra c y  P O M , 
k tó ry c h  zakres dz ia ła lnośc i p rz e j 
m u ją  K ó łk a  Roln icze. N ie w ą tp li­
w ie  w ię c  w  K ó łk u  R o ln iczym  v i  
T rze ch lu  będzie P an  m ó g ł o t r z y j  
mać pracę  w  sw o im  zawodzie.

Bój o świetlicę
W E  W S I M ierzym  z n a jd u je  siĄ 

ś w ie tlic a , k tó rą  dz ie rża w i P O M  
M ie rzyn . M ie śc i się ta m  k in o , k tó  
re  d w a  ra z y  w  ty g o d n iu  w y ś w ie t­
la  f i lm y .  W  pozosta łych dn iach  
lo k a l je s t n ie w yko rzys ta n y . R a ­
da Z ak ładow a  P O M -u  n ie  zezwa­
la  b y  w  ś w ie tlic y  organ izow ane 
b y ły  im p re zy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to  
w e. P rz y  P O M -ie  is tn ie je  g rupa  
Z M S ,lic z ą c a  22 cz łonków . G ru p a  
ta  n ie  m oże ro z w in ą ć  dz ia ła lnoś 
c i w ła śn ie  z b ra k u  lo ka lu . N ie  m o  
żerny n a w e t zorgan izow ać tam  za 
baw y, n ic  w ię c  dziw nego, że zm u 
szeni jes teśm y spędzać czas pod 
d rzew am i na w za je m n ym  poczę­
s tu n k u  wódiką.

(N azw isko  znane R edakcji?

J A K  naś p o in fo rm o w a ł 'dyrek­
to r  P O M  w  M ie rz y n ie  lo k a l je s t 
w łasnośc ią  R ady Z a k ła d o w e j, k tó  
ra  p ła c i dz ierżaw ę. W łaśn ie  R ada  
Z a k ła d o w a  p o d ję ła  u chw a łę  o n ie  
w ypożyczan iu  lo k a lu  na t. zw . 
„d z ia ła ln o ść  ro z ry w k o w ą ” . Po­
dyk to w a n e  to  zostało sm u tn ą  ko *  
niecznością, gdyż stan  w  ja k im  
św ie tlic a  zn a jd o w a ła  się po żaba  
w ach  pozos taw ia ł w ie le  do ży ­
czenia. Z resz tą  s y tu a c ja  ta  u le ­
gn ie  zm ian ie , gdyż ju ż  w  I  k io a r -  
ta le  b. ro k u  w  b u d y n k u  a d m in i­
s tra c y jn y m  m a  być urządzona  
ogólna św ie tlica , w  k tó re j zn a j­
dzie d la  siebie m ie jsce ró w n ie t  
i  gru p a  Z M S -u .

M IE C ZY S ŁA W  P U L A C Z E W S K I, 
SZC ZEC IN . Po przepracow anym  ro­
k u  p ra cy  uzyska! Pan u r lo p  w ypo - 
zyn ko w y  za ro k  1960 — za ro k  1961 
uzyska! Pan pra w o  do  u r lo p u  *  
dn iem  l  s tyczn ia  1961 r. 1 n ie  m usi 
Pan w yczek iw ać roczn icy  p rzy ję c ia  
do pracy. Zak ła d  p ra c y  w in ie n  
uw zg lędnić Pański u r lo p  w  ram ac 
ogólnego p lanu urlopow ego , m a jąc  
rów nież na uwadze Pańskie życzenia 
co do czasokresu urlopow ego. W  ra ­
zie n iew yrażen ia  zgody przez zak ła d  
p racy, rad z im y  zw ró c ić  się o  in te r ­
w enc ję do zw iązku zawodowego. (5?)

Szt  e lń sk le  Z a k ła d y  G ra fii'1ST


